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Zwyżka marki polskiej nie ustaje.
Dyskusya nad expose finans. odroczona.

Marka pdiska idzie za grancą nieustannie w girę.
W arszaw a, 8. październ ika . 

(Telef.) (m) Marką polską notow ano w czo  
raj w  G enew ie 0.15.

Warszawh, 7. października. 
(FE.) Zwyżka marki polskiej za granicą trw a 

nadal. W  zasadzce: funty sterl. 17000. franki 330, 
dolary 4500.

stych przeciwko 
nictwom.

poszczególnym  posłom  i stron*

Dolary i marki spadają dalej w Warszawie.
W arszaw a, S. październ ika , o 5C0 punktów. T akże i marka niem iecka wy- 

(Telef.) (m) D olary spadły w czoraj znow u kazała znaczną zniżką.

TFNDENCYA ZNIŻKOWA NA GIEŁDZIE 
W ARSZAW SKIEJ NIE USTAJE.

Warsa aw a, 8, październ ika . 
(Telei.) (m) Na w czora jsze j g iełdzie w a r ­

szaw sk ie j usposobienie d la v 'a lu t w  dalszym  
ciągu słabsze . P ap ie ry  d y w id en d o w e w  o b ro ­
tach  ożyw ionych , po ku rsach  s łab szy ch . P a ­
p ie ry  publiczne zn iżk o w ały  w  dalszym  ciągu.

gyskusya f nansowa w Ssjme odroczona do przyszłego tygodn a.
Warszawa, 8. października.

(Telef) (m) Publiczność zgromadzoną tłumnie 
te  galeryi sejmowej spotkał wczoraj zawód. 
Wskutek prośby ministra Michalskiego, uwzględ­
nionej przez konw ent seniorów, rozprawa nad 
•xpose finansowem została odroczona do przy­

szłego tygodnia, a to w tym celu,, aby umożliwić 
ministrowi finansów przeprowadzenie pewnej ak- 
cyi jeszcze przeć, debatą. W obec tego na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmów em ograniczono się ty l­
ko do załatwienia kilku spraw  drobniejszych,

Konwent seniorów ustanawia arbitrów dla badania zarzutów
osobistych.

W arszawa, 8. października.
(Telef. Cm) Konwent seniorów, który się ze­

brał wczcyaj po południu, postanowił odroczyć 
dyskusyę nad etpose p. Michalskiego do wtorku, 
ewentualnie dc środy i upoważnił p. m arszałka Jo 
wezwania ministra skarbu do przedłożenia w tym 
terminie projektów trzech zapowiedzianych ustaw 
skarbowych. Następnie p. Rataj biorąc asumpt z 
wyrażenia się p. Putka na onegdajs/ein posiedze­
niu Sejmu, że kierownictwo P . S. L. jest w ręku 
ludzi eksploatujących skarb państw a dla celów o- 
sobistycłi, zwrócił się do konwentu seniorów z 
prośbą o uniemożliwienie na przyszłość podob­
nych zarzutów. W ezwanie to poparł p. Dubanó- 
wicz, zaznaczając, t e  jest rzeczą no żądaną, ażeby 
uniemożliwić na przyszłość tego rodzaju Wystąi- 
Bieata partyjne w gjędnfe zmusić stawwfH-ych ta­

kie zarzuty do równoczesnego przedłożenia dowo­
dów. Pp. Diamand i Barlicki oświadczyli, że s ta ­
wianie zarzutów nieuzasadnionych jest rzeczą u- 
bolewania godna, że jednak środki przymusowe 
ze strony marszałka Sejmu nie wystarczę. Pot Io­
wie, k tó rzy  chcą w yzyskać swe stanowisko dla 
cefów osobistych, szkodzą całemu Sejmowi i dla­
tego byłoby lepiej, ażeby zarzuty tego rodzaju 
były poparte szczegółowymi dowodami. Ks. Lu­
tosławski proponuie ustanowienie instytucyi sądu 
honorowego, który  miałby za zadanie swojem o- 
rzeczeniem zapobiedz krzywdzeniu poszczegól­
nych parryi i miotaniu obelg bez dowodów. Sąd 
taki miałby za zadanie doprowadzenie do m eryto­
rycznego załatwienia sprawy.. Wlkońcu na propo- 
zycyę m arszałka z g o lo n o  się, by stronnictwa 
przedstawiły około 20 członków jako stfałych aa 
jeden rc*- arbitrów w sprawie zprgutów osobi-

RZ£D OMA Wił A PROJEKTY FINANSOWE.
W arszawa, 7. naździerr.ik|L. 

(EE.) 6 b. m. wieczorem odbyło się posiedze­
nie rządu wypełnione całkowicie projektami fj nan* 
sowymi.

PRZEWODNICZĄCYM KOMISYI OSZCZĘDNO. 
ŚCIOW EJ MIN. MICHALSKI.

W arszaw a, 7. października. 
(EE5 Przew odnictvro komisyi oszczędnościo* 

wiej ministr. skarbu objął sam min. Mfchałski.

Z OBRAD SEJMOWYCH.
W arszaw a, 7. października.

(PAT). Sprawozdanie z 214 posiedzenia Sej* 
mu z dnia 7. października 1921. Początek posie­
dzenia o godz. 4.30. W  pierwszem  czytaniu' ode­
słano dc kom isji ustaw ę o likw idacji serwitutów, 
w województwach wołyńskiem, poleektem i nowo 
grodzkiem, oraz w  kilku powiatach województwa1 
białostockiego. Spraw ę 2 ustaw  finansowych, o- 
raz dyskusyę nad sprawozdaniem ministra skarbu 
odroczono na tyczenie stronnictw pizypuszczal- 
■nie do wtorku. Co do dwóch następnych punktów 
porządku dziennego, t. j. ustaw y o praktyce le­
karskiej i ustaw y o Izbach lekarskich, p. minister 
sprawiedfiwości w yraził życzenie, aby obie usta­
w y odesłano jeszcze do komisyi zdrowia publicz 
nego, zw raca uwagę, że ustaw y te już od 2 hn 
znajdują się w  Sejmie i te  rząd wątpliwości swo­
je musi podać do wiadomości komisyi zdrowia p(| 
blicznego, co rząd uczynić teraz może, odesłaniu, 
zaś do innej komisyi tes; rzeczą samego -Sejmu. 
Uczynić to powinien Sejm jednalr dopiero po w y. 
słuchaniu sprawozdania komisyi zdrowia, publica 
nego. Podsekretarz stanu w ministerstwie spra< 
więdliwości p. tRymowicz oświadcza, że niektóro 
artykuły  ustaiwy o praktyce lekarskiej budzą po­
ważne wątpliwości, gdyż nie są uzgodnione z 
istniejącymi przepisami. Także i w  ustawie o 
Izbach lekarskich są noważne braki. Z tych no- 
wodów wydaje się rzeczą niezbędną odesłanie u- 
staw  raz jeszcze do komisyi, tym razem  do komi- 
syi prawniczej. P. Rottermund proponuje, aby  
Sejm odesłał tę ustawę • do połączonych komisy! 
zdrowia publicznego i prawniczej i w yznaczy! 
im termin tygodniowy do przedłożenia spraw ord* 
nia. 9ejffi ż^ódził s it na tę ostatnią propozycyf,
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Następnie a. Hryckiewioz referował ustawę o 
przepisach porządkowych ina drogach publicznych. 
Dnia 10. grudnia 1920 Sejm uchwalił dwie ustawy- 
drogowe, stanowiące pierwszą część ustawo­
daw stw a drogowego.

Obecnie ministerstwo robót publicznych wnio­
sło jeszcze jedną ustawę, mając® ua celu ujedno­
stajnienie przepisów na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej i zastosow anie ich do obecnych w arun­
ków. Komisya robót publicznych do projektu rzą­
dow ego . wprow adziła pewne zmiany, między in- 
nemi uprawnienie wojewodów do wydawania po­
szczególnych rozporządzeń, powiększyła kary , 
w prowadziła odpowiedzialność mieszkańców za 
szkody i in. M ówca wnosi przyjęcie ustaw y w raz 
ł  dwiema rezolucyami, z których jedna .w zyw a 
rząd do bezpłatnego dostarczenia z lasów sadzo­
nek i palików do obsadzania dróg, druga zaś w zy 
w a rząd aby zaprowadził w szkołach obowiązko­

wo święto sadzenia drzew  na wiosnę i w  jesieni. 
W  dyskusyi szczegółowej zajmowano się głównie 
szerokością pasa, k tó ry  ma być pozostawiony 
wolny przez właścicieli gruntów  przyległych 
wzdłuż dróg. P as ten wynosić ma 75 ctm., więk­
szy zaś odstęp, mianowicie 5.4 m. ma być pozo­
stawiony w odległości od zakładów i fabryk, mo­
gących zagrażać bezpieczeństwu ruchu. W  gło­
sowaniu przyjęto ustawę w drugiem i trzeciem 
czytaniu z uwzględnieniem drobnych poprawek. 
P rzyjęto  również obie proponowane 'rezolucye. 
Na wniosek p. Lutosławskiego odesłano jeszcze w 
pierwszem czytaniu do ikomisyi wniosek nagły w 
sprawie zorganizowania ochotniczego korpusu dla 
kontroli granicznej. Na tern posiedzenie zamknięto. 
Na porządku dziennym między innymi ctyskusya 
nad sprawam i fmansowemi i nad sprawozdaniem 
ministra skarbu.

Polska stoi przed  różową przyszłością.
Opinia posła czecho-sfow . w W arszawie. *

W arszaw a, 8. październ ika .
(Telef.) (m) P o se ł czechosłow ack i w W ar 

Szaw ie p. P ro k o p  M axa w rozm ow ie z dzien­
n ikarzam i o św iadczy ł, że um ow a hand low a 
polsko-czeska,' będ ąca  otfecnie p rzedm iotem  
ppracow ania , m a c h a ra k te r  ogólny i jest p rz y ­
gotow aniem  p o d staw y  p raw n ej dia ułożenia 
bliższych sto sunków  hand low ych  m iędzy  obu 
rra jam i. U m ow a zostan ie  p rzed łożona obu par 
Wmeritom do ra ty fik acy i. W obec konieczność! 
Ustalenia m iędzy  obu kra jam i w ielu zagadnień

politycznych , um ow y hand low a i po lityczna 
będą za ła tw io n e  rów nocześn ie . P o se ł zazn a­
czył, że w ielu C zechów  b aw iący ch  w P o lsce 
op u szcza  ten  k ra j z  daleko lcpszcm  zdaniem  o 
naszy m  kraju , aniżeli mieli p rzed tem . Czesi 
p o zn aw szy  bliżej stosunki w ew n ętrzn e , s tw ie r 
dzają , iż P o lsk a  stoi p rzed  ró żo w ą p rz y sz ło ­
ścią. S padek  w alu ty  po lsk iej nie w p ły w a  zu­
pełnie na te inpo  i energ ię  p rac  nad  odbudow ą 
P o lsk i

Rokow nia polsko-czeskie dobiegają końca-
W arszaw a, 7. października. biegają końca. Pozostają jeszcze 2 do 3 spraw y 

(EE.) Rokowania handlowe polsko-czeskie do- do załatwienia.

Chcą zabrać nawet Rybnik-
Tak g łosi przynajmniej „V ossische Ztg.“
Berlin, 8. październ ika .

(Telef.) (m) K oresponden t g enew sk i „Y oss. 
( tg .“ donosi, że m iasto  B y tom  i w iększa część 
łk ręgu  by tom sk iego  m a p rzy p aść  Niemcom, 
^olska zaś m a o trzy m ać  P szczy n ę  i południo­
w o-w schodnią część  o b sza ru  p rzem y sło w eg o

katow ick iego . Okręg rybnicki, który w yp ow ie  
dział się za Polską, ma przypaść podobno z 
wielu w zględów  gospodarczych Niemcom.
Polska natom iast ma o trzy m ać  rek o m p en satę  
w pow iatach  lublinieckim  i oleskim .

Loucher i Rathenau 
podpisali umowy dodatkowe.

Wiesbaden, 7. października.
(PAT). Loucher i Rathenau podpisali dziś ra ­

no cztery umowy dodatkowe w  sprawie taboru 
kolejowego, maszyn, węgli oraz inwentarza rol­
nego żywego i m artwego. Loucher odjechał z po 
w roterr dc Paryża.

PRASA NIEMIECKA ATAKUJE LIGĘ NARÓD.
Bytom, 7. października. 

(PAT.) Wobec nieprzychylnych dla Niemiec 
Wiadomości z Genewy, tutejsze dzienniki niemiec-
U  = =  s  =  asa

kie jak „Oberschl. Volkstimme“ i „Ostdeut. He- 
rold“ w ystępują energicznie przeciwko Lidze Na­
rodów, rzucając zarazem  obelgi na m ocarstwa 
sprzymierzone, na Polskę i na Korfantego.

Niemcy skarżą się na sytacyę ekonomiczną.
Chcą wyz skać spadek waluty rtlem.

robki i pensye, pracownicy i funkeyonaryuszeBerlin,. 7. października. 
flPAT). W związku ze spadkiem marki nie­

mieckiej rząd niemiecki rozpoczął gwałtowna pro 
fagande na rzecz ulg, jakie chciałby uzyskać przy 
(płacie odszkodowań. Niemcy skarżą się na sytua 
tyę ekonomiczna, wykazującą niemożliwość pła­
cenia zobowiązań. Oto jak przedstawiają położe­
nie pisma niemieckie: W skutek spadku kursu
fiarki niemieckiej, drożyzna we w szystkich ga- 
tziach życia gospodarczego w Niemczech wzma­
ga się stale. Chociaż niedawno podwyższono za-

państwowi wszelkich kategoryi żądają nowych 
dodatków droiyźnianych. Ceny węgla poszły 
znacznie w górę. Podniesienie opłaty frachtów  w 
wysokości 30 prc., nastąpi z dniem 1. listopada br. 
Równocześnie podwyższono wszystkie podatki. 
Podatek obrotowy będzie nałożony w takiej sa­
mej wysokości, w  jakiej go podwyższono nie­
dawno. W  ostatnich dniach podniesiono ceny 
sztucznego nawozu o 37 prc.

ietrop. Szeptycki otrzymał 
„m syę“ nawracania RcsyL

dom agać mu w tem mają — Niemcy
Kolonia, 7. października.

'(PAT.) M etropolita Szeptycki po otrzymaniu 
od papieża misyi pozyskania Rosyi dla unii z Rzy­
mem, rozwija gorączkową działalność celem zwer 
bowania m isyonarzy do pracy apostolskiej na U- 
krainie. M etropolita Szeptycki zwrócił się <Ło za­
konów katolickich w  Niemczech z apelem o przyj­
mowanie obrządku grecko-katolrckiego dla współ 
p racy  w  Rosyi, a zw łaszcza na Ukrainie. W ezwa­
nie to metropolity prasa niemiecka przyjmuje z en 
tuzyazmem, nawołując niemieckie klasztory dfc 
pracy mitej-jnej na Ukrainie i do odegrania roli 
cywilizacyjnej na W schodzie, w  myśl dawnyct 
tradycyi kościoła niemieckiego, k tó ry  dzięki swo­
im misyonarzom, w  średnich wiekach rozszerzył 
państwo niemieckie i podbił ludy barbarzyńskie.

Ze spraw ruskich.
L w ów , 8. październ ika .

PRZEGLĄD PRASY RUSKIEJ.
W o b ec zaw ieszen ia  dw óch pism reD rezen 

ta jących  najezynn ie jszą  w  obecnych  czasach  
tru d o w ą  p a r ty ę  ruską , nie m ożna s tw ie rd z ić  
dokładnie, jaką jest opinia sp o łeczeń stw a  ru ­
skiego w sp raw ie  zam achu  F edaka . B roni go , 
chociaż n ieszczerze  „W p ered ", usiłu je u sp ra ­
w ied liw iać  zb ro d n iczy  u czy n ek  jego  „m onar- 
ch is ty czn y “ (? ) „U kr. H ołos“ z P rze m y śla , 
lecz n aw e t organ  eg zo ty czn eg o  rząd u  P e tru -  
szew icza , „N asz P ra p o r“ , om aw ia jąc  sza lo n y  
czyn  F ed ak a  s tw ie rd za , że  „w  p ro g ram ie  n a ­
sze j p a r ty i w yk luczone są  czy n y  te ro ry s ty c z*  
ne“ . O pinia ta  zdaje  się dow odzić , t e  n aw e t 
i w  n iep rzejednanych  d o ty ch czas sferach  ru -. 
sk ich  zap an o w ało  p rzekonan ie, że g w a łtem  
nie da się z a ła tw ić  sporu  polsko-rusk iego  i że 
m ilcząco należy  potęp ić zam ach  w rześn io w y

S P IS  LUDNOŚCI.
Zgodnie z naszem i inform acyam i, podane* 

mi 3. bm . o trzy m u jem y  dalsze w iadom ości. że 
w  sze reg u  d a lszy ch  p o w ia tó w : L w ów , B óbr- 
ka, T arnopol, R ohatyn , Dolina, S try j  zd a rza ły  
się, sp o rad y czn e  —  co p ra w d a  —  w ypadk i, że 
po jedyncze gm iny, o dm ów iły  kom isarzom  kon 
sk ry p cy jn y m  p o d aw an ia  d a t p o trzeb n y ch  do 
p rzep ro w ad zen ia  za rząd zo n eg o  p rzez  rz ą d  spl 
su ludności. R ozsądna in te rw e n ey a  m iaro d a j­
n y ch  czynn ików  zapob ieg ła p raw ie  w szęd zlt 
ag itacy jnem u  zacie trzew ien iu .

W E LW OW IE.
£ )y rek cy a  Policy i p rzy d zie liła  U rzędow ł 

spisu ludności specyalnycb  u rzędn ików , k tó ­
rz y  na p odstaw ie  p rzy słu g u jący ch  im p raw , 
w y m ierza ją  opornym , n iechcącym  w y p e łn iać  
ark u szy  sp isow ych , odpow iednie k a ry . Jed n a  
z p ie rw szy ch  zasądzona zosta ła  na k a rę  a re sz  
tu , b y ła  ad m in is tra to rk a  „W p ered u “ .

KOMUNIZM CZY NARODOW O ŚĆ.
W  sp o łeczeń stw ie  ruskiem , w  p rasie  pr<v 

w incyonalnej, na  zg ro m ad zen iach  i poufnych 
posiedzeniach, od ruchow o  p rzep ro w ad zo n a  
jest. g w a łto w n ą  a k c y a  p rzec iw  boŁszewizmo* 
w i. C zy jest to odruch p raw d ziw ie  szczery , 
m ający  p o d k ład  n aro d o w y , tru d n o  ocenić. R a- 
eźfej p rzy p isać  go m ożna kom binacyom  poli­
ty czn y m , a zw ła szcz a  zalecankom  rusk ie j ernl 
g ra c y i w iedeńskiej, do p o ten ta tó w  en ten ty .
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UKRAINA P R Z E C IW  ZA M ACH O W I.
Z obozów  in tern o w an ej w P olsce arm ii u- 

kfaińskiej P e tlu ry  z podpisam i p o cząw szy  od 
generałów  aż do sze reg o w có w  k ozaków  nad­
chodzą m asow o  p ro te s ty  p rzec iw  zam achow i 
F edaka na N aczelnika P ań s tw a . T y le  w nich 
w y ra zó w  m iłości i szacunku  dla G łow y  P a ń ­
stw a Polskiego, że m usiało to  z rob ić  w rażen ie  
n aw e t na w ojow niczych  m en erach  ruskich. P i 
sm a rusk ie re je s tru ją  te  p ro te s ty  m ilcząco.

Wiadomości t hgraficzn3.
(Telef.) (m) R adca  p o se ls tw a  polskiego w  

Pradze p. B ader, p rz y b y ł do W a rsz a w y  ce­
lem złożenia sp raw o zd an ia  m inistrow i sp raw  
zag ran icznych . *

(Tęlef.) (ni) P osiedzen ie  posłów  pom or­
skich 3 w ielkopolskich. Na w to rek , 11. bin. zo­
sta ło  zapow iedziane posiedzenie posłów, w iel­
kopolskich i pom orskich celem  om ów ienia 
sp ra w y  obsadzenia teki b. dzieln icy  pruskiej.

(Telei.) (m) E ndecy  zapow iedzieli wniesie 
nie in te rp e lacy i z pow odu p rzy g o to w an eg o
rzekom o p rzez  s te ry  w o jskow e zam achu  stanu

(Telei.) (m) D ziś o godz. 5 w y jeżd ża  dele­
g a c ja  sejm ow a do W ilna na u roczystości
zw iązane z rocznicą osw obodzen ia tego  m ia­
sta. W raz  z  d e leg acy ą  w y jeżdżają  dzienni­
k arze .

Ankieta w sirawi 8-godz nnsgo
dnia pncy.

O becna u s taw a  p rzeszk o d ą  d la  rozw oju  pro - 
dukcyi p rzem y sło w ej. — O św iadczono  się 
p rzew ażn ie  za  zm ianą u s taw y . —  K upcy chcą 
p rzed łu żen ia  dn ia p ra cy . —  D w a zdan ia  od­

m ienne. — O pinie b ęd ą  p rzes łan e  rządow i.
L w ó w . 8. p aźd ziern ik a .

(mg) W o b ec  licznych g łosów , d om agają­
cy ch  się zm iany  u s ta w y  o 8-godzinnym  dniu 
p racy , Pol. T ow . P o litechn iczne zum iało  w czo 
raj ankietę , w  k tó re j wzięli u d zia ł: in spek to r
U rzędu p ra c y  i opieki spoi. p. N aw ratil, dele­
gat Izb y  ad w . proi. N ow otny , p rzed staw ic ie l 
Ligi sam oobrony  społecznej adw . G odlew ski, 
delegaci C entr. Z w iązku fabr. itrż. B ieńkow ski 
I p rez  R aw icki, Izby  handl i p rzem . dr. T raw iń  
eki. p rzed staw ic ie l Izb y  rękodzieln iczej S to w  
budow n. dy r. Z arem ba, Izby inżyn iersk ie j p re ­
zes G ąsio row sk i, p rezes d y r. kolei B arw icz  
re fe ren t p rz em y sło w y  w o jew ó d z tw a , rad . 
I id! p rezes Izby  lekarsk ie j P apee , delegaci 
K ongregacy i kupców  p rezes  K auczyński, adw . 
dr. B uber. d e leg a t L w ow . S to w . kupców  p. E i­
senstein. P rze w o d n iczy ł p rez . R ybicki. Z ebra 
Bym p rzed łożono  n astęp u jący  k w e sty o n a - 
ry u s z :

1. C zy  obecna u s taw a  o S-mio godzinnym  
czasie  p ra c y  jest p rzeszk o d a  dla rozw oju  ży  
cia g o spodarczego  i czy  ją  na leży  ew entualn ie  
zm ienić?

2. C zy  należy p rz ed łu ży ć  u s taw o w o  o g ra ­
n iczony  czas p ra c y  i czy  w  tym  w ypadku  na 
leży  się sp o d ziew ać w zm ożenia p ro d u k cy i?

3. C zy  n a leży  p o staw ić  k o n k re tn y  w nio­
sek  na p o d w y ższen ie  u s taw o w o  o g ran iczo n e­
go czasu  p racy  do pew nej ilości godzin np. 10 
godzin, czv  też n a ieży  zo staw ić  ustalen ie  c z a ­
su p racy  dobrow olnej ugodzie m iędzy  p racow  
pikam i a p raco d aw c am i?

4. C z y  p raco d aw c a  i p racu jący  n a  w łasny

rach u n ek  m ają b y ć  k ręp o w an i u s ta w ą  co do 
czasu  p ra c y ?

5. C zy w sobo tę  czas p ra cy  m a b y ć  z re ­
dukow any  w obec n o rm alnego?

6. C zy  u s taw a  pow inna zaw ierać  postano  
w ienia, d o ty czące  m nożnika p łacy  za godziny  
n ad liczb o w e?

7. C zy  w zam ian  za  nadliczbow e godziny 
m uszą b y ć  p rzy zn an e  w olne godziny  w  n o r­
m alnym  czasie  p ra c y ?  '

8. C zy  w  w y p ad k ach , g d y  trz e b a  w y k o ­
nać nagłe ro b o ty  dla zabezpieczenia norm alne 
go ruchu  p rzed s ięb io rs tw a  poprzedn ie zezw o ­
lenie w ład z y  jest n ieo d zo w n e?

Po zagajen iu  zeb ran ia  p rzez  p rez . R y b i­
ck iego inż. B ieńkow ski w y g ło sił re fe ra t, w  
k tó ry m  podniósł, że zap ro w ad zo n o  u s taw ę  o 
8-godzinnym  dniu p ra cy  nie licząc się z  b a d a ­
niam i naukow em i nad  różnym i rodzajam i p ra ­
cy, k tó re  pow inny  b y ć  indyw idualn ie  tra k to ­
w ane. R eferen t jest zdania, że czas p ra c y  dla 
zw iększen ia  p rodukcy i p rzem y sło w ej p ań s tw a  
na leży  p rz ed ło ży ć  i że u staw a  jest najm niej po 
p u larną m iędzy  sam ym i robotnikam i — n a to ­
m iast zm iana n ap o ty k a  na opór zw iązk ó w  za- 
w odow ycfh

N astępnie po kolei w y raża li obecni sw ą  
opinię w  odpow iedzi na każde z powryższ3'ch  
py tań . D r. T raw ińsk i im ieniem  Izby handl. zga 
d za ł się z w yw odam i re fe re n ta  i w spom niał o 
w y p ad k u  s tra jk u  jako p ro te s tu  p rzec iw  u s ta ­
w ie. Insp. N atvratil w y ra z ił się p rzec iw  zm ia­
nie u s ta w y  i zau w aży ł, że  g d y  u s taw ę  w p ro -

wre, o raz  p rzec iw  osobnem u zezw oleniu  w ład z  
na p racę  w  raz ie  nag łe j p o trzeb y .

Insp. Na-wratil nadm ienił, ż e  należy  po­
zw olić  na p racę  nocną w  m ły n ach  i ta r ta k ach . 
W y n ik  an k ie ty  będzie p rz e s ła n y  p re zy d en to ­
w i m in istrów  o raz  m in istrom : skarbu , p ra c y  i 
opieki społ., p rzem y słu  i handlu  i m arsza łk o w i 
Sejm u.

ekonom icznego p ań stw a  na leży  u p raw n ić  w ła  
dze rz ąd o w e  do udzielan ia indyw idualnych  po 
zwmleń w  m iarę  p o trzeb y . N atom iast p rz y  w y  
dajnej p ra c y  i w  norm alnych  w aru n k ach  u s ta ­
w a nie p rzeszk ad za  rozw ojow i p rzem y słu .

Adw. G odlew ski u w a ża  u s taw ę  tę w P o l­
sce za zabó jstw o  życia  g ospodarczego  i radzi 
ją o g ran iczy ć  dla odbudow y  Polski, P rz e d s ta ­
w iciel Izby  rękodzieln iczej o św iad czy ł, że ro ­
b o tn icy  w p rzem yśle  rękodzie ln iczym  sam i 
w olą dłużej p racow ać. Za p rzed łużen iem  dnia 
p ra c y  b y ł rów nież  d y r. Z arem ba, p rzy p o m in a­
jąc ow oce p ra cy  w  okresie T arg ó w  W sch o d ­
nich. P rez . G ąsio row ski jest w  zasadzie  za u- 
s taw a . lecz pop iera jej m o d y fik acy ę  z pow odu 
p o trze b y  zw iększonej p ra cy . D yr. B arw icz  za 
u w a ży ł, że w  ko lejn ictw ie nie stosu je się ściśle 
u s taw y  i o św iad czy ł się za  jej rew izy ą , rad . 
I idl rów nież , jednak  zazn aczy ł. :że jest to jego 
osobiste  zap a try w an ie . D r. P ap ee  pop iera jąc  
re feren ta  n azw ał ustaw ę d o k try n ą , s tw o rz o n ą  
p rzy  zielonym  stoliku i zazn aczy ł, że d łuższa  
p raca  nad  8 godzin  nie szkodzi zd row iu  i że 
zaw o d y  in teligentne do u s ta w y  się nie stosują.

P . K auczyński o św iad czy ł, że u s ta w a  jest 
w  handlu n iew ygodną za ró w n o  dla publiczno­
ści jak dla kupców  i że w noszono już m em o- 
ry a ły  o p rzed łu żen ie  dnia p ra c y  do 10 godzin.

D r. B u b er w y raz ił zdanie , że w y s ta rc z a  
w  p rzem y śle  8 godzinna p raca  o ile jest w y d a j 
ną i że ro b o tn icy  nie zgodzą się na p rzed łu że­
nie u s taw o w e  dnia p racy , lecz m ożna to  z ro ­
b ić w d rodze porozum ienia ze Z w iązkam i.

C o do py tan ia , czy  p ra c ę  u staw o w o  p rze - 
dłulżyć, odpow iedziano p rzew ażn ie  tw ie rd z ą ­
co. O św iadczono  się w  w iększej części za nor 
m alną p racą  w  sobotę, za w olnem  porozum ie­
niem p raco d aw có w  z robo tn ikam i co do p ła­
c y  w  raz ie  nad liczbow ych  godzin  p rzec iw  o d ­
liczaniu w olnych  gocjzin za  godziny  nadliczbo-

w adzono. nikt p rzec iw  niej nie p ro te s to w a ł.
Jednak  w obec w y ją tk o w o  g roźnego  po łożen ia Między innymi jawili^się prezes komisy!

Zniesienie taryfy maksymalnej,
Bezcelowa taryfa. — Orgie paskarskie. •— Brak 
kontroli i egzekutyw y. — Ankieta. — WszyscV 

m owęy przeciw taryfie. — Zniesienie tafyfy.

Lwów, 8. października.
, szalejącym  od szeregu tygodni orgiom pa­

skarskim miała k res położyć uchwalona przed' kil­
ku tygodniami i przez M agistrat ogłoszona taryfa 
maksymalna na w szystkie artykuły  pierwszego 
zapotrzebowania. Jak przez cały czas wojny, tak 
także i teraz taryfa ta osiągnęła skutek wręcz prze 
eiwny, z tą tylko różnicą, że paskarstw o wzrosło 
jeszcze więcej, aniżeli w czasach beztaryfowych. 
uk, ało się, że żadna w ładza niem a egzekutywy 
nad kupcami i handlarzami podnoszącymi cćny 
nie tylko z dnia na dzień, ale z godziny na godzinę, 
ze ani rząd centralny, ani w ładze autonomiczne 
nie mogą dotrzeć do właściwego winowajcy, tj. 
dc producenta i do hurtownika. Z chwilą w yda­
nia taryfy Lw ów  opustoszał na targach, a  a rty ­
kuły pierwszego zapotrzebowania, jak ziemniaki, 
jaja, masło itp. w ywozi się masowo nie tylko z mia 
sta, ale i z całej prawie Małopolski do Królestwa 
i do Poznania, a naw et poza granice państwa. Pro­
ducenci wiejscy pochowli całe w agony zboża i 
ziemniaków a inni producenci znowu i hurtownicy 
zasypywani są telegramami wszystkich praw ie 
dzielnic i miast oferujących im znacznie wyższe ce­
ny hurtownie, aniżeli oznacza lwowska taryfa na 
a rtyku ły  detajlicznie. Ceiem zastanowienia się nad 
powodami tych strasznych w prost stosunków i 
ewentualnemu zaradzeniu im prezydyum  miasta 
zwołało na wczoraj ankietę, która obradowała w  
sali komisyjnej M agistratu pod przewodnictwem  
w iceprezyd. miasta p. Obirka. Przybyli na nłą 
reprezentanci kupców, zakładów  konsumcyjnych 
i konsumentów i członkowie komisyi aprowiza-

badania cen prof. Syroczyński, kierownik M. Za­
kładu aprowizacyjnego r. Stobiecki*1, dyr. rzeźni 
p. Krzysztatowicz, z ramienia d y rek c ji policyl 
st. radca Guckler-W isłocki, z ramienia poticyi pań 
stwowej kom. Hormański, dyr. „Nuzy“ r. (Rybicki, 
imieniem Izby handlowej sekretarz dr. Traw iński, 
reprezentanci ikonporacyi rzeźników, prez. korpo- 
racyi piekarzy p. Schirmer i in. Z wyjątkiem  prof. 
Syroczyńskiego i reprezentanta robotników r. Ma 
reckiego, którzy oświadczyli się za zatrzym aniem  
taryfy, w szyscy bez wyjątku mówcy, a  było ich 
kilkunastu, oświadczli się przeciw  niej, wskazując 
na zupełną jej bezcelowość. M ówcy wskazywał! 
na to, że głównym powodem drożyzny jest w y ­
wóz artykułów  spożywczych z kresów  na 
W schód. R. dyr. Aleksandrowiczówna w skazyw ał1 
na to, że w  'Podrwołoczyskaćh maprzykład istnie­
je konsoreyum uprawiające masowo w yw óz na 
Wschód i zarabia na tern dziennie około 50 milio­
nów. Zaznacza dalej, że drożyznę powoduje także 
pewna polityczna agitacya, której zależy na w y­
woływaniu niezadowolenia i ew. niepokojów w  
Państw ie. Należy domagać się ulepszenia kontroli 
granicznej, co jedynie zaradzić móże temu szalo­
nemu wywozowi. Inni m ówcy domagali się usta­
nowienia taryfy maksymalnej dla producentów. R. 
Maksymowicz oświadczy! się za zniesieniem ta- 
ry fy  maksymalnej i ułożeniem taryfy  targow ej, któ 
raby tylko ustanawiała ceny w ytyczne. W końcu 
r, Rybicki zaznaczył, że ankieta stw ierdziła nie­
zbicie, iż jedną z przyczyn drożyzny jest stały  i 
silny wyw óz artykułów  spożywczych, wobec cze­
go należy od rządu domagać się natychmiastowej 
obostrzonej granicznej kontroli przy pomocy 
wzmocnionych kordonów wojskowych.

W iceprezydent Obirek reasumując pratóieg 
obrad ankiety stwierdził, że opinia przewalżnej 
większości mówców oświadczyła się przeciw  ta­
ryfie. Prezydyum  w  najbliższym czasić porozu­
mie się 7. województwem  i odniesie się do rządu 
z żądaniem strzeżenia granic. Co do zatrzymani®
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lub zniesienia taryfy decyzya zapadnie najdalsi 
do dni trzech, 

najprawdopodobniej jednak jeszcze dnia dzi­
siejszego nastąpi zaiie iierie taryfy maksymalnej.

Tydzień muzyczny.
Lwów, 8. października.

"Wiwnużony w czasie Targów  Wschodnich we 
Lwowie ruch koncertowy przyniósł obok wieczo­
rów  :Petri‘ego w ystępy Majerskiego, Lewieckiego,
Ciesielskiej i Jarosławskiego obok muzyki sym ­
fonicznej, którą reprezentowało Tow. muz. i Pol­
ski Związek muzyków. Szło o to, by obcym  nie 
ityłko umiłić wieczory, ałe ukazać nasze dążenia, 
nasz dorobek artystyczny. W  tych czasach Biuro 
konc. Tilrka spełniło swoje zadanie bardzo 
dżielnie.

W śród tych produkcyi na pierw szy plan wybił 
się koncert Majerskiego. W spaniały ten m ateryał 
głosowy godzien rozbrzm iewać w  operach euro­
pejskich. To też arye, zw łaszcza z „Tosci“, z „Pa- 
juców" miały chwilami fascynujący blask Caru- 
sowskich niemai wspomnień. Szkoda tylko, że in- 
terpretacya pieśni nie zawsze dotrzym yw ała 
kroku, odnosi się to przedewszystkiem  do pieśni, 
dr, przewlekłego ich tempa, do traktow ania jedna­
kowego pieśni polskiej np. i niemieckiej w sposób 
nieco larmoyatit. Piękność głosu jednałc jest tak 
wielka, iż zapomina się o tern.

Duiern powodzeniem cieszy się obecnie we 
Lwowie baryton, Jarosław ski, o którym  już mie­
liśmy sposobność pisać w  czasie jego występów 
w Teatrze Wielkim. Zasługuje na to w zupełno­
ści, gdyż i głos i strona aktorska są niecodziennej 
w artości. Górne tony brzmią bardzo ładnie, cze­
go o dolnych niezawsze powiedzieć można. Dziw­
ne jednak, że nie słyszeliśm y prawie żadnego pda- 
nissima. W  koncercie Jarosławskiego wzięła u-
dzdał młoda pianistka Ida Mossan, rozporządzająca , , ,
dużą, sp raw rą techniką. Doskonale a k o m p a n i o w a ł ^ ^  się k ro tk a  d ^ sk u sy a  nad  ew en tualną 

Gim iH I zm ianą s ta tu tu  Po lsk iego  P o w szech n eg o  T ow .
01 i 'koncerty  symfoniczne nie przyniosły j F arm aceu tó w . N astępnie d y .śku tow afo  n ad  

niestety, m u J  -znie nic nowego. Nowy był tylko i s p ra w ą  refo rm y  s tu d y o w  ap tek arsk ich . W  oy- 
dyrygent, dr. Adam Sołtys, który  po powrocie , s^Psy ' zab ierali głos pp.  . ęz iersk i, 1 om aszew - 
z Berlina stanął n rZv pulpicie. Zyskujemy w nim ski N ow ak. K alinow ski, O berlan d er Łelejko, 
siłę pełną wi ażeń i wiedzy wyniesionej ze środo- • 1 1 3-tynski, prof. K oskow ski, M ękow ski,

stycznych i w prow adził część solową. J dóbrze 
zrobił tembardziej, że postarał sfę o tak do skon a- 

i nieco od swoich początkowych zamierzeń arty- 
łych przedstawicieli tej sztuki, jak Urstein, Wind- 
heim i Rentgen. Doskonała m arka jaką posiada 
Urstein w całej Polsce, uzasadniona jest w  zupeł­
ności wysokim poziomem jego sztuki i niezw y­
kłymi walorami artystycznym i. Inteligentny aktor 
i komik pełen umiaru, niezwykle m uzykalny i kul­
turalny śpiewak, gaw ędziarz i konferensier, ja­
kich mało, bawi się z publicznością jak kot z m y­
szą i już po kilku słowach m a ją całą w  kieszeni. 
W szystkie te zalety w ystąpiły  w  całej pełni w 
arcywesołej i świetnie zbudowanej rewji W łasta 
i Toma p. t. „Trzeba pieniędzy", z której Urstein 
w ykrzesał orgię humoru i śmiechu. Sekundowali 
mu dzielnie i z powodzeniem Windheim i 'Kamiński, 
choć mieli wcale niełatwą konkurencyę. Więc 
rewja szła w  doskonałem tempie i nieprędko za­
pew ne zejdzie z afisza. Rentgen, ŚDiewak przy gi­
tarze, to doskonały nabytek dla każdego tea trzy­
ku. Staropolskie lub starofrancuskie piosenki in­
terpretuje z wdziękiem i kulturą. Całkiem specyal- 
ne słowa uznania należa się wkońcu p. Manissa- 
lemu za subtelny, artystyczny, pew ny akompa-* 
niament. Zamykał on pięknie ram y spektaklu, któ­
ry  uważam  za jeden z najudatniejszych od  czasu 
otw arcia „Bagateli"

(ft. z.)

111. Zjazd aptekarzy polskich.
(Drugi dzień obrad.)

L w ów , 8. październ ika .
(§) W czo ra jsze  o b ra d y  p rzedpo łudn iow e 

ro zp o czę ły  się p rzed łożen iem  sp raw o zd ań  
p rzy ję ty ch  p rzez  ogólne zeb ran ia  de lega tów . 
P e  k ró tk ie j dysk u sy i sp raw o zd an ia  te  p rzy ję ­
to  do za tw ie rd za jące j w iadom ości, poczem  ro z

wśska stojącego muzycznie na wysokim pozkwmc. 
Pragniem y, by wrażeniami temi i wiedzą ożywił 
nasz grunt, nasze środowisko. Z program u w y­
rasta ł oczywiście Reethoven (V symfonia), któ­
rego wykonanie w dzisiejszych warunkach, gdzie 
dyrygent walczyć musi o każdego z członków 
oTkiestry. zasługuje na pełne uznanie.

Pofski Związek muzyków pow tórzył „Pate­
tyczną" Czajkowskiego, wywołując nią i tym ra­
zem  dzięki dyrygentow i swemu Wolfstalowi, du- 
t~ wrażenie. Natomiast W agner („Taimh&user") 
w  tempie chwiał się a akompaniament skrzypiec 
w  części drugiej zamało miał sprawności.

Prof. Lewiecki i Ciesielska poświęcili swój 
w ieczór komouzycyom Rachmaninowa. Lew ie­
cki jest bardzo dobry, poważny pianista, ale ma 
Jedną dużą wadę. Jest to Polak, profesor konser- 
w atoryum  w Lublinie. U nas zaś, aby mieć powo-

M ałk iew icz, d r. R u eb en b au er i i. W końcu  u- 
ohw alono rezo lucyę, do m ag ającą  się, b y  kan ­
d y d at na fa rm aceu tę  m iał św iad ec tw o  d o jrza­
łości, odby ł trzy le tn ie  s tu d y a  i jeden rok  p rak  
tyk i, p rzy czem  w y rażo n o  z a p a try w a n ie , że 
p ra k ty k a  o ile m ożności m a p o p rzed zać  stu d y a  

O b ia d y  popołudniow e, k tó ry m  p rz ew o d ­
n iczy ł p. S zym ańsk i z P oznan ia , pośw ięcone 
b y ły  sp raw ie  re fo rm y  ta k sy  ap tek arsk ie j. R e ­
fe ra t na ten  tem at w y g ło sił p, Jan  M acura  ze 
S tan is ław o w a , poczem  ro zw in ę ła  s ię  p raw ie  
5-godzinna, m iejscam i ja ło u a  d y sk u sy a . O bły 
sze reg  m ów ców  w y ra z ił żale sw oje na sposób 
o p raco w an ia  i og łoszenia tak s  ap tek a rsk ich . 
Od sze reg u  m iesięcy  k aże  się ap tek a rzo m  
sp rz ed aw a ć  leki, niżej k o sz tó w  w łasn y ch . 
R ząd  op racow uje  ta k sy  na p o d staw ie  cen jed ­
nego np. ty g o d n ia , nie og lądając  Się w cale na

tfzeiffe, trzeba być stanowczo obcokrajowcem, jfluk tuacyę ty ch  cen i ich b ezu stan n e  podskaki 
albo przynajmniej z za granicy przyjechać. Inaczej w anie w górę. W ielkim  uszczerbkiem  dla an te
nie w arto - -  chj ba jeśli komuś sprawia przyjem ­
ność grać przed salą zaledwie wypełnioną.

Może i dlatego p. Ciesielska, współdziałająca 
w  koncercie, śpiewała piękne pieśni Rachmani­
nowa ładnym głosem, ale zimno. W szak zimno 
wiało i z widowni.

M. S.

k a rzy  jes t fak t, że g łoszenie tak s  ap tek a rsk ich  
w dzienniku u s taw  opóźnia się regu larn ie  o kil 
ka tyg o d n i ta k  że w y d a te k  k ilkuset ty s ię c y  
m arek  n a  d ruk  ty ch  taks. co  daje roczn ie  m i­
lionow y w y d a tek , idzie na m arne . M ó w cy  do­
m agali się sp raw ied liw eg o  sposobu o p raco w a  
nia tak s. p rzy czem  zaznaczy li, że ap tek a rze  
od kon tro li zupełnie .się nie usuw ają , a żąd a ją  
ty lk o  p rzep ro w ad zen ia  jej w  porozum ieniu z 

(re p rez eo tacy ą  zaw o d o w ą i oddaw an ia  do dru  
jku tak s  re p rezen tacy o m  zaw odu; W  sp raw ie

Premiera w „Bagateli".
Lwów, 8. października.

Po [ekkiem zachwiania się, teatr „Bagatela" te j p rzed ło żo n o  c a ły  sze reg  rezo lu cy i; w koń  
całą siłą pary  wszedł w pełnię powodzenia arty-r& J jednak zgodzono się na w y b ó r d e ieM cy l, o- 
stycznego i m&teryahiego. Dyr. Śliwiński licząc. bejrnująceS zaw ód w całej P o lsce , która, w  naj- 
«-v z glistami lwowskiej publiczności, odchylił s i* |b l& izy ch  dn iach  w yjedz]* do W arszaw y , i m ir

n is tro w i zd ro w ia  p rz ed ło ży  sw o je  postu laty  
w uzgodnieniu ze w szy stk iem i n a  Z jeżdzie 
orzedlożonem i rezo lucyam i. G łow nem  żąd a ­
niem jednak jest uk ładan ie  tak s  w  porozum ie­
niu z re p re z e p ta c y ą  zaw o d o w ą. Na tem  o b ra ­
dy odroczono  do dziś godz. 3 pop. Dziś przed 
południem  delegaci zw ied zą  m iasto  i m uz

Z  D N I A .

NOW Y MINISTER SKARBU,
N iby ry c e rz  ś red n io w ieczn y  
Ki obronie sw ej kochanki.
Śm iało, h a rd o  i buńczucznie 
■Wstąpić śm iał w  bojow e sz :aak j-

Na pancerzu  jego g o d ła :
„Nie dać się" i „sursum  co rd a"  
W rz e sz c z y  ban d a  p rzem ytn ików  
I p a sk a rz y  dzika  ho rd a .

N a ten  now y  w jazd  ry c e rsk i 
P a trz ą  złem i spojrzeniam i.
T y lu  b y ło  Don K iszotów ,
Co w alczy li z w ia trak am i.

T y lu  pad ło  w  r w 3 m  boju 
I h is to ry a  ich p rzem aże  —
C zy żb y  ten b y ł n ajdzie ln ie jszy? 
W k ró tc e  p rzy sz ło ść  nam  pokaże,

N em o

Krjjrika telegraficzna.
(IFAT) P . Curte-Skłodowska w Warszawie. J A

podaj,: „Kuryer W arszaw ski" cały szereg organi- 
zacyj kobiet polskich zą ncśredtnictwem swoich 
delegatek składał dziś rano p. Curie-SkłodowrkieJ 
uczucia hołdu i czci. W ielka nasza uczona delę- 
kująć przybyłym , w yraziła życzenie wspólnej 
pracy o podkładzie seołecznym, do k tó rtj nieba­
wem w ezwie o pół kobiet polskich. Delegatki przy 
rzekły gotowość pracy na każde w ezwanie p, 
Curie-Skłodowskiej.
(DE.) Walka ze szmuglem. War. „p rzegląd Wlecz.*
donosi, że dla strzeżenia granicy i przeszkodzę- 
ńia szmuglowi utworzono baony celne i powołano 
inspektora generalnego, oraz irspaktorów  woje* 
wódizłóch dla utrzymania dyscypliny w tych ba« 
onach.

Urząd Emigracyjny zawiadamia, ź’r od 1 .li­
stopada b. r. obowiązują nowe przepisy przy wy« 
jeździe z Polski do Argentyny. Kaiźda bowiem o- 
sobą wyjeżdżająca do Argentyny, oprócz przepi­
sanych poprzednio wiz i dokumentów podróżnych 
musi posiadać legitymacyjną kartę  osobistą tzw. 
ficha iud!vidual, którą przy wizowaniu dokumen­
tów, składanych przez podróżnych, w ydaw ać bę­
dą konsulaty argentyńskie na specyalnyćh blan­
kietach. Bralc takiej legitymacyi może spowodo­
wać znaczne trudności p rzy  w ylądow ano, aż dc 
odm owy wylądowania przez Generalną dyrekcyę 
imigracyjną w  Argentynie.

N A D R S Ł A N & ,
Adwokat Cr, Z jg m w t ŁANDAU
otworzy* kancelaryę przy ulicy Kaleczej 6 (w prze.

, dłużeniu ulicy Ossolińskich). 2783

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. W, Lauterstein, \ t T il

Lwów, Syfytuska 37 (ró* Słowackiego). 277S

skórnych i w ener. B r .  M . S i s i d  J e i n
wied. i beri., powrócił, ord . d!a k o b ie t od 10— 12, a a  
mężczyzn od 2 —5, w  niedziele i św ięta  o d  9 —12. Krt«

[ szewskiego 3. 2712
Z A K Ł A D  D E N T Y ST Y C Z N Y  *

Dr.I,UiliCHU I Fr.UMCMJI
K opern ika 12, godz. o -d . od 9—1 i 3—6. 27; 1

SHulisfa D r- J u l iu s z  D^ah
b. asystesst klin- uniw. lwów ord. od 2—5 pa poi.

L w ó w ,  S y K s tu s K a  5 0 .  ,2645



Nr. 6055 „GAZETA P Q R A f m “ Str. 9

S h f '  W  s c b o t ę  O b . m . o  g o d z i n i e  lO - t e }  r a n o  o d b ę d z i e  s i ę  
L J C Y T A C Y A  p * z y  tri. C h o r ą ż c z y z n y  I. 5  w podwórzu na prawo. 
Sprzedawane będą: F O R T E P I A N ,  m e b l e ,  l u s t r a  i o b r a z / .  Z  ^

D i!  S T  A BID A  P Y E  * doborową kuchnia K E w  1 f lU K M I*  I E  I pokojem do Śnladaft,
wraz; z Handlem deliKate ̂ ów — pole oa

ADAM TARNAWSKI I SPÓŁKA
pBj S o rn a rd S T Ó S k i  I. 9  (nanrzec.»v ul. P iekars iei) 2621

WflnESŁflWŁ______ _
Krem „LACT0L“ i puder „LACTOL**
krem suchy i mat.-wy puder dla Pań o oerze tłuste; — 
polec* 'rt-iłjpolskle L aboratoryjni chem. - Icosmet.

K i  Leszka  3& OSOWS KIEGO
Akademicką 2 i S.ńadnica pilsk. pamiąteŁ Haiic -a 19. 
(Gwarantowane tylko z f rmą Mra Leszka" Sładowskiego).

Zastępstwa
W  pra js iH o -iit Jresf lita n ie

(Spółdzielni z ogran. odpowiedz.)
tnk pięknie zeprodukowanej świeżo na „Targach 
Wschodnich" w pawilonie Sztuki, a wyrabiającej 
globusy, obrazy z dz ału zoologu, technologii i 
botaniki, cbrazy do nauki poglądowej dla s?:kói 
objęła i wyj tlenione przedmioty ma na s k ł a d z i e

Księgarnia St. Rehmana
(Na żądanie  katalogi).

Specyalistc chorób skórnych i wenerycznych
Dr. HESCHEIES

prd. od 10—12 i od 3—5 pop., d.i kobiet 2—3. S y k stu sk a ló

O S T R Z E Ż E N I E . _  '
N iniejszem  zaw iadam iam , że syn mój Leon vel 

O aw id Leib B araa z cnicm  dzisiejszym z mego składu 
Został oddalony. — Za w szelkie dłu ;i prze-. n e^o  zro­
b ione nie obejm uje wiece, żaduo) odpow iedzialności.

HIRSCH B..RAS, B aoy,
{948 skład  żelaz'..
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Utimaęzy la  z irancitsUego Zofia Lewakowsk*.

(Ciąg dalszy).
I zapytał tonem obojętnym:
— Czy widziałeś kiedy jego córkę, ty, k tó iy  

masz swoje sposoby dostawania się do zamkowe­
go parku?

— W idziałem ją raz, k o lo jta w u .
„Niosła na ręku koszyk z chlebem, k tóry  rzu­

cała karpiom.
— C órka Morenosa i tej osławionej aw antur­

nicy! Toiż to musi być jakiś potw orny w ytw ór, 
rzekł Stello.

— Miałem wrażenie, źe postać tej panienki r.ie 
jest pozbawiona pewnego wdzięku, odparł Ismael, 
Lecz to praw da, że widziałem ją tylko pi zelotnie.

Stelio w zruszył lekko ramionami i rzekł zim­
no, ,,atrząc przed siebie wzrokiem  surow ym :

— Niewątpliwie, godzimy w  istotę niewinną, 
przeszkadzając temu m ałżeństwu.

— Lecz równocześnie rzeki Ismael, tem  sa­
mem cięciem uniemożliwiamy uczciwemu mło­
dzieńcowi — ci Concy to doskonały ród, zaczer­
pnąłem już wszelkich w  tym  kierunku informacyi 
— otóż jak powiedziałem, umemorżkwiamy uczci- 
wflmi młodzieńcowi złątżenie się z tą nikczem rą 
rodziną.

—, Jedas w ynagradza drugie, zauważył i  Iro-
atrznym  śmiechem.

R .R  O K I I i A .

Repertuar Teatru M iejskiego W ielkiego.
W  sobotę 8. października o godz. 3 30 popol. 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Roman­
tyczni1, komedya w 3 aktach E. Rostanda.

W  sobotę 8. października o godz. 7.30 wiecz. 
„Holender Tułacz", opera w 3 aktach R. W agnera.

W  niedzielę 9. października, o godz. 3.30 pop. 
„Biały mazur", operetka w  3 aktach F r. Lehrera.

W  niedzielę, 9. października, o godz. 7.30 „Ka- 
ligula", dram at w 4 aktach K- H. Rostw orow­
skiego.

W  poniedziałek, 10. października, o godz. 7.30 
..Holender Tułacz", opera w 3 aktach R. W agnera.

We wtorek, 11. października, o godz. 7.30 
,iKaliyula“, dram at w  4  ak.ach K. H. R ostw o­
rowskiego.

Repertuar Teatru Małego:
'W  sobotę, 8 października o godz. 7.30 wiecz. 

„Niebieski lis", komedya w 3 aktach Herczega.
W  niedzielę, 9. oaździernika, o godz. 7.30 

„M ałżeństwo Lek", komedya w 3 aktach H. 
Zibierzchowskiego.

W  poniedziałek, 10. października, o godz: 7.30 
.Niebieski lis", komedya w  3 aktach Herczega.
, We w torek, 11, października, o godz. 7.30 

„Małżeństwo Loli", komedya w 3 aktach H. 
Zbierzcowskiego.

Repertuar Teatru Nowości:
W  niedzielę, 9; października, o godz. 7.30 

„Ozar munduru", operetka w 3 akiach Zwierzyń­
skiego i Turskiego.

W poniedziałek, 10 października, o godz. 
n n r a n i r a B i B n H n H n B n n n i i n

Lecz sędziw y uczony zbyt dobrze znał Stelia, 
aby nie odgadnąć odrazu, iż te pozorne oznaki za­
ciętości, ten przykry  sarkazm, były  tylko osłon­
ką skrupułów, które nawiedziły snać wrażliwe 
sumienie młodzieńca,

Zaśmiał się Ismael krótkim, nerw ow ym  śmie­
chem i powiedział:

— Miałeś słuszność, Synu, kiedy mówiłeś, że 
niczem jest ugodzić człowieka w  jego in te ‘esach 
majątkowych.

— Należy zadać cios w samo serce!
— A zatem, S jm i, jeżeli dziecko jego cierpieć 

będzie, i jego skażem y tem samem na cierpienie! 
Dzikie zw ierzęta kochają małe!

Stelio przymknął oczy.
Przebiegło go lekkie drżenie.
Ismael, obserwując bacznie młodzieńca, od­

gadł jego myśl.
—  Och! nie nabijajmyż sobie do głow y jakichś 

skrupułów z powodu tej panienki! Chodzi tu zre­
sztą tylko o małżeństwo z konwenansu.

— Kto ci to powiedział? zapytał Stelio.
— Takie k rążą ogólnie na ten tem at wieści, 

odparł Ismael.
„Należy to zresztą do zw yczajów , przyjętych 

w  świećic, do którego zaliczają się de C oncy i... 
Yillares‘owie, boć ów nikczemny m orderca nosi 
miano Villares‘ów...

— Zaślubiają się w ten sposób fortuny...
— Lecz w  grucie rzeczy, co cię to właści­

wie obchodzi, Synu?... Chcesz, by  pomszczona 
została, krzyw da tw ych rodziców, czy n ie?

Stelio zapytał z ponurem od złości w ejrzeniem :
— Jak zabierzesz się do tego, by zerw ać to 

turzeczeństwo?
— Ateż n*jfupełn!ej Wi prostu, denrncyując 

markizowi de Coney, iż Morenos jest pospolitym

7.30 „Hrabianka fox-irotta“, operetka w  3 aktach 
R. Stolza.

We wtorek, 11. października, o godz. 7,30 
„Hrabianka fox-trotia“, operetka w 3 aktach A. 
Stolza.

Repertuar teatru Mi.-wł. „U!“, uL Ossoliń­
skich, I. -1C.

W ielka rew ia  ak tualna p ió ra  W . Raorta 
„L w ów  w nocy" o raz  część  k o n ce rto w a  z u* 
działem  P p .: B ronow skiego , M ichałow skiego , 
M irskiego, N oskow skiej, O rdonów ny  i W i- 
klińskiego.

Repertuar „Bagateli" lwowskiej:
Gościnne w ystępy Józefa Ursteina, M. Rentd- 

gena, M arka Wińdhrfima. I. Część koncertowa. IŁ 
Wielka Rewja p. t.: „Trzeba pieniędzy", w  głów­
nej roli wystgpi p. Urstein (Pikuś). Początek q 
godz. 8 wiecz.

Lwów, 6. pażdziem&ra.
Inż. Edward Tadeusz Geisler, kierownik

oddziału  technicznego  T ow . techn icznego  dla 
handlu i p rzem y słu  w  W a rszaw ie , zo s ta ł z a ­
m ian o w an y  p ro feso rem  n ad zw y cza jn y m  tech ­
nologii m echanicznej na  P o litechn ice  w e 
L w ow ie.

P . W ojciech  B aranow ski, szef w y d z ia łu  
politechnicznego  p ra so w eg o  w  p rezy d y u m  R a 
dy  m in istrów  i n acze ln y  re d ak to r „M onito ra  
P o lsk iego", b aw i w e Lv\jowie.

(PAT.) Połączenie telefoniczne między LWowenr 
a Krakowem przerwane, w skutek czego ne o trzy­
maliśmy depesz krakowskich ani też  notowań gieł­
dowych prócz giełdy warszaw skiej. \

Z Teatru Wielkiego piszą npuu (P o t^ y  dra­
mat K. H. Rostworowskiego „Kaligula" gromadzi 
na każdem przedstawieniu w Teatrze Wficłkim tli* 
my publiczności, oklaskującej żyw o grę artystów , 
Kaligula" ma zapewniony duży sukces na szere* 

wieczorów. i
Z Teatru Nowości. Operetka w dawnetn Cb- 

losseum Hermanów zdobyła sobie odrazu sympa- 
.yę i powoaze nie zwolenników lekkiej muzy. Małyjl. 
obszerny i dobrze urządzony T eatr Nowości ideai 
nie nadaiący się na tego rouzaju imprezę, w ypo­
sażony w świetne s5ły  artystyczne, cocrzkmtrie 
daie dowody, jak był potrzebny i jak wesoło spę­
dza się w nim wieczory.

(—) Potrącony. W  ulicy Bilińskich wczoraj 
przed południem jakiś wieśniak jechał lak nie-

oszustem i nikczemnym łotrem.
— Z tem wszystikiem, jest to słusznie i spra­

wiedliwie, rzucił Stelio z zaciętością.
I — Powiedz, że jest to naszym  obowiązkiem! 

odparł Ismael.
— C zy zobaczysz się sam z tym  markizem 

de C oncy?
— Nie, wolę działać w inny sposób. Oto napi­

szę list, k tóry  ty  podpiszesz.
— ...Ja podpiszę! rzekł gorzko Stelio. Lecz 

nowiedz mi do jakiego właściw ie nazwiska ja 
mani praw o?! Pewnej pięknej nocy, T bareg zna* 
lazł mnie całkiem małego na piasku obok nie­
szczęśliwej kobiety, zmarłej z nędzy,! I nazwał 
mnie Synem Nocy!

„Czyiż tem imieniem mam podpisać twój Ust? 
„Bardzo dziwne miano"... jak rm powiedział raz 
ktoś, proszący bym w yjaw ił mu swoje nazwisko.

W ymówił te ostatnie słow a głosem nagle zła­
godniałym, przy  dławionym, głosem człowieka, po 
gpglżająbego się w  marzenia...

— Podpiszesz ów  list jako ksiąiżę de Gama, 
odparł Ismael. 'Pismo to bądź pewny..

Lecz, Stelio me słuchał już słów  starego mi­
strza.

Ismael w idząc nagłe zamyślenie młodzieńca, 
powstał cicho, uśmiechnął się i ruohem ręki jakby 
żegnając Stelia, w yszedł z pokoju.

„...Ireno!... Gdzież ty  jesteś? Kryjesz się 
gdzieś, niedobre stworzenie..."

Zdaje mu się, źe siyszy jeszcze silny, radosnyr 
glos męski, dolatujący z dołu, od drogi... Widz? 
jasne, czyste oczy, o tw arte szeroko na drobnej, 
nieco jakby zs«tnucopej przelotnie tw arzyczce...

CC. d. n ) .
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pstrożnie, że potrąci? 8-letnfego Józefa Federa, 
ucznia, który w tym czasie właśnie przechodzi? 
ulic^. Fe der upadłszy na ziemię, zrani? się w gło­
wę i lewą rękę. Rany chłopcu opatrzyło Pogoto­
wie ratunkowe. .

( _ )  Okradzen! stróże. Jak stróże kamienic 
pilnują we Lwowie powierzone ich pieczy mie­
szkania lokatorów, świadczą najlepiej następujące 
fakta. W czoraj rano z mieszkania Wincentego 
Litwina, dozorcy realności przy  ul. Sykstuskiej 
1. 54 skradziono 'kurtkę, podbitą czarnym baran­
kiem, oraz 20.000 mfc. gotówką. —  W czoraj rów ­
nież rano skradziono z mieszkania Antoniny Ko­
marów, stróźowej realności przy ul. św. Anny 
17, po rozbiciu kufra garderobę i bieliznę, w ar­
tości 80.000 mk.

(i_) w  pociągu zdążającym  z W arszaw y do 
Lw ow a skradziono wczoraj Piotrowa iRarce,^ rol­
nikowi z Panasówki, po w. Skalat, z kieszeni 'ka­
mizelki 535 dolarów. Poszkodowany brak dolarów 
spostrzegł tuż przezi Lwowem.

( _ )  z  w arsztatu  tkackiego, znajdującego się 
w  suterenach reaśności przy ul. Reja 1. 9, minionej 
nocy skradziono 20 mtr. płodna i 60 chuteczek, 
łącznej w artości 50.000 mk. Sprawcy dostali się 
do w nętrza przez okno, po wybiciu szyby 1 w yła­
maniu krat. Kradzież popełniono na szkodę w ła­
ściciela pracowni Majera Kleinera.

(•—) Nowa strażnica kom isaryatu policyi pań­
stwowej. Eksponowana strażnica kom isaryatu 
policyi państwowej II dzielnicy pełni nieustające 
dyżury  przy ul. Kordeckiego, róg Częstochow­
skiej. Tam też mogą się zw racać o każdej porze 
dnia i nocy okoliczni mieszkańcy o ochronę i in- 
terw encyę policyjną.

KOMUNIKATU
Miejski Urząd statystyczny uprasza w szyst­

kich IP. T. komisarzy spisowych, ażeby w  dniach 
UL i II. bm. jawili się w  Miejskiem Biurze sta- 
tystycznem  w godz. od 9—1 i od 4—7.

Raut. Komisy a przedsiębiorstw  T ow arzystw a 
Bratniej (Pomocy Studentów  Uniw. lwów. urządza 
8. bm. w  salach Kasyna Miejskiego Wielki Raut 
Jesienny, pod łaskaw ym  protektoratem  J\V. /Fani 
hr. Skarbkowej, JlMgn. 'Pana rektora dr. Jana Ka-

nica liczyła w  zeszłym roku 1880 słuchaczy, rocz­
ny budżet wynosił 12 milionów marek. Zarząd 
zamierza wybudować w łasny gmach.N W ykład 
inauguracyjny wygłosił prorektor prof. Jan  Bau- 
douin de Courtenay.

(.) Tolerowanie cen w W arszawie. W arszaw ­
skie cukiernie Loursa i Ziemiańska podniosły w 
ciągu doby cennik, a mianowicie o 140 prc. na ce 
nie herbaty  a  60 prc. na cenie kaw y. Na filiżankę 
czekolady oznaczono cenę 150 mk.

(.) Zjazd chirurgów polskich w W arszawie. 
Onegdaj rozpoczął się w  W arszawie trzydniow y 
zjazd chirurgów polskich z udziałem przeszło 30U 
uczestników ze w szystkich ziem polskich. Zjazd 
otw orzył prezes zjazdu dr. Schramm.

>(.) Podziękowanie gen. Iiallera dla kupiec* 
twa. Generalny inspektor armii ochotniczej gen. 
Hallera f przewodniczący obyw. kom. w ykonaw ­
czego w ystosow ał do Stow. kupców polskich list, 
w którym  w yrażą  podziękowanie za stale okazy­
wane świadczenia wojsku polskiemu.

(.) Pasek mleczny w Związku wlośc. w Kra­
kowie. Krakowski urząd walki z lichwą w drożył 
dochodzenie w  Małop. Zw. włościańskim w  K ra­
kowie, (które w ykazało, iż związek wymieniony 
podnosił ustawicznie ceny mleka, przyęzem  fał­
szow ał je, dodając 40 proc. wody. SpTawą zajęła 
się prokuraitorya.

O d d z ia ł  n a  M a ło p o ls k ą  i Ś lą s k  C ie szy ń sk i 
we L w ow ie „ Z w ią z k s  u u e z p ię c z e n io ^ a g o  p rz e m y - 

łow:«5w p d sk ich  W Warszawie (D yrek to r zarządza­
jący: P i . t r  Skarga) zawia amia, że z dniem  1. paździer- 

ika 1921 r, rozpoczął sw oją działalność w Biurze przy 
1. B atorego 33. D y re k ttr  m oddziału i pełnom ocnikiem  

TowarzysUya zam ianow any został uchw ałą Rady Nad- 
or^zej , Z w iązku ' p. Juliusz Tenner. 2935

ECHA SPORTOWE-

Bank dyskontowy 
Bank Wpoteezny 

ertk łtipot. z- matuj 
Bank Małopolski 
Bank powszach. crażyi. 
Bank przemysłowy 
Bank ziem sU  x r j a u s .

259 — 910—  — ——
rso  30 1050'— 1100— 1075— 
233 28-— 420*— —. ——
280 22-40 675—  — — —

113 7 - -4 5 0 -— — —
233 28— 7 J J —  750—  730—  
28 J 35— 6 5 3 - -  ——  ——

NA MARGINESIE MATCHU LW ÓW —KRAKÓW
Przygwożdżenia kłam stw a „Nie-men©ra“.

„Uderz w stói, a nożyce się odezw ą11.
Lwów, 8. października.' 

Otrzymujemy następujące uwagi:
W  sprawozdaniu z matchu Lwów—Kraków, 

i poddałem ostrej krytyce niekulturalne zacho /aule 
sprowicza i JW P. prof. dr. Sieradzkiego. Zapro- • sie kilku menerów lwowskiego sportu, k tórzy  w  
szenia — w obec niemożności rozesłania w szyst- skandaliczny sposób dali w yraz swemu obu waniu 
kich —  i bilety w ydaje Komitat w  Sekretaryacie z powodu stronniczego sędziowania p. P rzew or- 
K « y n a  w  dniach 6. i 7. bm. między godz. 5 a 8 skiego. Jak  się zresztą spodziewałem, jeden z tych 
wlecz. — Początek rautu o godz. 9 wlecz. menerów, k tó ry  nie przebierał w  ordynarnych e-

Wolna Akademia Sztuk Pięknych we Lwowie, Pitetach pod adresem  sędziego i drużyny krakow- 
przy ul. Piaskowej I. 11, rozpoczyna naukę dnia skiej, krytyką moją w  myśl przysłow ia „prawda 
17. bm. W pisy przyjmuje się codziennie od 4 do : w  oczy  kole“, uczul się dotkniętym i w  notatce 
5 popoł. I w jednem z pism popołudniowych, nieuczciwie i

Rozdawnictwo gruntów. Dnia 8. bm. odbędzie I bezwstydnie zarzuca mi, że tak jak p. „Nie-mener" 
się uroczyste .rozdawnictwo gruntów z obszaru i na m atchu, taK samo ;a zachowywałem  się 
darowanego w Gajach w powiecie lwowskim lia m atchu Pogoni z Jutrzenką. P rzyznać się mu- 
przcz księżnę Sew erynę z hr. Uruskich Sapieżynę i szę* że po Przeczytaniu tych m wektyw ów , par-

500 100 30010-— ~ —  ——
— 4500—  4930 —4900—
42 28)1 — — — ——
-  6800—  —  —

140 23 —— —  ——
490 300 1*50000—  ——  — —
140 22-50 4 2 0 0 — —  — —
Uff   ------ ——

10)9 — 7 4 )0 — -----------—

n .  Akcye T a s r m .  h a a J ł® 7 / ; ( t  l p rz s w y jt* W 7 ;h i

T«w. efce. far»w. lwr»w.
T«w. ake. C lw doriw  14#
Tow. ake. febr. k a rt 140 
.Ćm ielów " fabr- peraaL 1930 
I  se r . cem eota .P o rd a a d  

Szczakową*
Tow. alce. .G afiera"
Tow. ake. G efita  
Tow. afco. G wica 
.Oiko*8, raki. p ri. dre.
Warsz. Ska aka. budow y 

„Parowozów* i, i II. om. 500 99 2100—
P ezet 509 — 1430 —
.Pocisk* Z*kL amunic. 550 03 1450-— 1575-— 1525 
Polaki Glob 500 100— 13)0—  —  —
Polska « rfU  590 75 2250—  2250— 250)
Polakło Tow. haadlaw s 14) 21 130> —
Tow. akc. Rakach w* 149 56 60)0-— —
Zakłady elektr. .Siersza"* 149 5-60 2500—  —
Gał. ZakL góra. Siersza 140 — 11010—  — *>
Tow- <*» fiałeaiew ski 140 2912001- -  13010—  12590

Lrstyvz a s ta w n e  ca s ‘ł  marek m ^ z k a o m a  StołącA
Ronfcmałaprlskf AWSso. 4 i p i ł u a  
Bonk b '»  »at 4 i » ił  sra.
B o k  h o . gai. 4 w ł  
B aok kip. tcuoeł. 4 i 
Polski bank kr. 4 i i r f i n a  
Polski bank kr, 4 pro.
Tow. kred. grL -desa. 41 t l i  tram 
Tow. kred. gai. » a  4 i r j ,
Bank kred. w a ,  4 : p d  t t t ,

R e n m . Banka feref. 4! s f l  i r v  
Kaimni. b an k a  kraL 4 ore. 
Koleje loka l B aabn k n L  4 irs.

Pożyczka kraj. gałic. sr. 1 9 l i  i 
P c i. kraj. gaL. z t  1938 4 p re .( isk a l9  33 '— 
Poć. kraj. z c. 1913 4 om ira . 91—  

kraj. z t. 1914 4 pał j « .  97 --,
1 ‘ożyczki m. Lwowa z t. 1395 4 prao. 38 — 
Pożyczki m. Lwowa a r. 1909 4 pras. 33—  
Pożyczki m. Lwowa z *.1911 4 p ra s  L i '—

V. W aiutjr.
Rnble aarslde pa  109 r* . 600'—

,  . p o  500 e'a> 2O0-—
.  ,  drobno —•—
. dnmskie po 1)00 ra . 50—

po 23) - 50 '—
kiarenki(pp 40'. 291 —'

99— M t — ——
103-50 107-50 —<—<
100— 102*— —*—<

49— 101-— . ■»—
107— 109- —
100— 102— •w’-®
107— 109— W »*•«
102— 194— — * —•

99*— 191— -•-4 ł

h » « n bi j  1.1
1 0 4 -- 102— —U®
88-50 90*50 —'-4
88-—• 90—

, 83— 9 0 - -
. & T ~
, 3 1 - - 90—

90—
93*—
99—
80—
9 0 -
90—

700*-
250--

Tow arzystw u Zagród dla Polskich Inwalidów im. 
T. Kościuszki. O godz. 10 odprawioną będzie w 
katedrze obrz. lać. M sza św. na intencyę obdaro­
w anych — poczem o godz. ,11 nastąpi rozlosowanie 
przyznanych im zagród w  sali uniwersyteckiej, I. 
piętro b. gmachu sejmowego.

Chór P olsk iego  T o w a rz y s tw a  muzyczne­
go  zechce zg ro m ad zić  się na obchód M aryi Ko 
nopnickiej w sobotę, 8. bm. godz. 6.30 w iecz. 
w ra tu sz u  (g a le ry a  p ra w a).

Zbiórka dla nieuleczalnych. Dnia 9. bm. od­
będzie się zbiórka publiczna na rzecz najuboższych 
nieuleczalnych, pozostających w Zakładzie św. 
Jiózefa przy ul. (Kurkowej. Spodziewamy się, że 
społeczeństwo lwowskie, odczuwające zawsze 
ły w o  niedolę drugich, nie odmówi i tym razem 
swej pomopy, a darząc obfitymi datkami, ułatwi 
zarządowi ciężkie zadanie, jakie ma do spełnienia! 
Wobec panującej drożyzny. Puszki będą w yda- j 
wane w  sobotę od 4 do 6 pop. i w  niedzielę od 8 
rano w Krajowej Kasie Oszczędności, ul. Le­
gionów.

(o) W ystawa obrazów M aryi Bianki (B atore­
go 34) przedłużona została do 13. bm. / f

Z  CAŁEJ POLSKi.
(.) Otwarcie wolne! wszechnicy w Warsza­

wie. W  niedzielę odbyło się w  W arszaw ie uroczy 
•te otw arcie wolnei wszechnicy polskiej. W szech-

sknąlein serdecznym  śmiechem, bo w  dniu matchu 
Pogoń—Jutrzenka byłem  na uroczystościach w 
Złoczowie, a po południu tego dnia p rzypatryw a­
łem się zawodom 54 pp. z 52 pp. w  Złoczowie, 
czego św iadkam i są pp. por. H. Bilor, ppor. Krucz­
kowski i Skspski. Zatem wobec świadomego kłam 
stwra p. ,.Nie-menera“, nie uważam za stosowne 
w daw ać się w  dalszą dyskusyę czy polemikę i na 
tern kończę, a dalsze ataki pod moim adresem nie 
trafią mnie.

.P ierw szym  postulatem krytyki jest surowa 
bezstronność k ry tyki i zapomnienie o osobistych 
animozyach11. (Słowa p. „Nie-menera11.)

(h . b .)

EKOnOMISTS.
Kursa glałdy iwowsklel.

Lwów, V. paźJzier.iilca.

Waiuła markowat
L łtk e re  bsnlraw* ss łączma * bis*

'  rrłr
'2- V! P-n '

Wart. OfiiL ■•mic <7*11I > ł t / T-asiWł

290 44-31 600—  —

70—
5 0 -

 iiki(j»3 40 i 29j ——  —
)C»rbowańcf P» 1000 3*— 5*—
Grzywny po 3 0 0 1 wyżąi 6‘— JO —
1 fr=:nit francuski 300—  335—
1 frank szwajcax9ici 750-— 850’—
1 L. Sterliny 16500-—18500-—
1 dolar amerykański 4500*— 4800—  — v—
1 dolar kanadyjski 3800—  4100—  ——
Marki niomieckie (pa UJOOł 35—  40—  — —

(po 1 )0) 34—  39—  —
,  < drobna) 33—  38*— ——

Lei ram aiiskio po 500 33—  45— ——
„ drobna 37—  44— ____ —

Liry wioski* 170—  190—  ——
Czeskie korony 50—  6 0 —
Czeskie korc.ay niższa ^
Korony au sa . niom. stem plotrana 160*— 190—  — —

N'e t.ondy*
Paryż
Zurych
Pragą
Wiedań
Berlin
Nowy Jorr
Medyolaa
Bukareszt

VL Dewizy.
16500— 18500—  

310—  345—  
7 5 0 - -  

52—
1-70 

37-

850—  —  
62—  — —  

2—  190—  
45—  48 2J 

44 0 )—  4700—
170 —  190—  ——  

38 —  46—  — —
vn. Rąta bankowa.

Sterna fs k  .n to w r P. K. K. P. 6%  .

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
L w ó w , 7. paździrnika.

Z ebran ie  g ie łdow e dzisiejsze b y ło  liczni® 
o d w iedzane lecz ruch  n a  g iełdzie  znaczni® 
słab szy  aniżeli w  dniach poprzednich .

W ak cy ach  p rzem y sło w y ch  większe 
tra n sa k ey e  ty lko  w  C hodorow sk ich  i Polsk ie j 
Nafcie po znaczn ie n iższych  kursach .

C h odorow sk ie  ro zp o czę ły  k u rsem  4900 I 
sp ad ły  stopniow o n a  4550, w  K rakow ie z 6000 
na 5400.

P o lsk a  n afta  z  2500 sp ad ła  na  2300, w  
W a rsza w ie  z 3100 na  2900.
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P ocisk i płacono 1525 do 1500, Zielenie vy- 
iHi 12500, zaś w K rakow ie 11000.

W  innych ak cy ach  o b ro tó w  nie by ło .
W  ak cy ach  bankowych ak cy e  B anku H i­

potecznego aw a n so w a ły  na 1075, ak cy e  B an ­
tu  P rze m y sło w e g o  płacono 730.

W  w alu tach  zag ran iczn y ch  baissa , d o la ry  
sp ad ły  na 4500. F u n ty  na 17000. F ran k i iran c . 
s tra c iły  sto  punktów , M ark i niem. s łabsze .

Na giełdzie  sp o rad y czn a  tra n sa k c y a  w  
ddw izie na  B erlin  po 4825.

D ew izę na W iedeń  p łacono  u n as  190, 185 
i 187.50, w  K rakow ie 185 i 205, w  W a rsza w ie  
162.50 do 170.

T endencya w yb itn ie  zn iżkow a, w ak cy ach  
i w  w alutach u trzym uje  sie w  dalszjun  ciągu, 
usposobienie słabe.

7  L W O W S K IE J  G IE Ł D Y  N 1EO F1C . P O F O L U D .
Lwów*, 8. października.

Tetidei-cya chwiejna. C eny ulegały ciągłym 
zmianom. Raz podnosiły się o 2C0, drugi raz spa­
dały o 3T0 mardk. Obrót silny. Dolary am erykań­
skie 6000—6100, jedynki! i dwójki 5970—5980, ka­
nadyjskie 5079—6200, jedynki i dwójki 5100—5120, 
inarki r ;et®ieckite 49—49.50, setki iB—48.50, dro­
bne *7.80—48, leje 45 -4 7 , drobne 44.50—45, koro­
ny czeskie 72—76, drobne 70—72, austryackie ty - 
Siączki 3000—3010, setki 380—350, 50 kor. 170— 
180, 20- 32- 3 3 , 10- 30—32, jedynki i dwójki 2— 
2.10, ruble ipięciosetki 2.35—2.60, 100 n:bl 6.80— 
7, 25- 2- 2.50, 10- 1.90 -2 ,  reszta drobnych 1— 1.50 
Óumskie tysJączki 68—70, dumskie a 250- 40—42, 
karbow ańce 3.50- 3.60, liryw ny 9.50— 10, franki 
francuskie 36Q—370, funty sterlingi l c000—46000.

Złoto: 20-kor. 20000-20500, 20-frank. 19500— 
19600, 20-mark. 20500 -21000, funty sterlingi 20000 
»—20200, 10-rubl. 27000—27500, dolary 5850—5900.

S rebm : korony 300—315, floreny 800—830, 
łubie 1500—1550, kopiejki 4.50—480, dolary ame­
rykańskie 4000—4200, połówki i ćwiartki 4000 -  
4050, kanadyjskie 4600— 47CO, drobne 4500 -4550, 
feje 285—300.

K u r s a  g i e ł d y  w a r s s a w s ^ ^ ^
Woręznws 7 ęofd.ieri k \

(PAT )  Kursa giełdy z 7 paźdz'ern.
Pipiery p-ocentowe ■ Obligncye. Transakrwe. 

®,Jroc. z roku 1915-16 000 0 0 ,6  proc. z r. 1917 
115*50. Listy zastaw <e. 4'/j prc. ziemskie 255*— , 
i  pi c. m. Warszawy 427*50 4Vs®/« m. Warszawy

4 proc. z ie m s L  , 5-% m. Łodzi 000,1
Czpki na Berlin ,‘7 —, G d a ń s k  26’—, Pa­

ryż 330.—, Londyn 17000*— , Nowy Jork 4850, 
Praga 54*—, Wiedeń 162*—, Włochy 1 H:o — 
185*—.

Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 4500*00, D o­
lary kanad. OOCO*-—. Franki francuskie 0000, 
Funty szler. 17350’—, Marki niem. 37*—, Koro

aus‘r. 000, Korony czes’ r -słow. 00 30. Lei 
rumuńskie — *—. Liry —*—. Franki belg. 000.

Akcye: Transakcye: Bink Dysk. Warszaw.
0000*—, Bank Handlowy Warszewski I.— V. em.

— '—, Bank. Handlowy warszawski I —IX., 
0030*- Bank kred. ziemski we Lwowie 900.—, 
Bank Kred. w Warszawie 2 5 0 0 —, BankZachoJni 
* - —*—, Bank kupiecki w Łodzi — .— ,
Z*"i*}zek Sp. zarób. V .  '—. War,z. Tow,
fabr. cukru 26500, Warsz. Towarz. kopalń węgla 
— —, Lilpop, Rauch et Loewenstein I— II em. 
3725, Rudzki i S«a 2650— , Rudzki i Ska II. 
2500. Starachowice I— II 7600*—, L. J. Borko­
wski I—VI em. 1509, Bracia Jabłkowscy I—V 
1500, Firlej z roku 1921: — *—, Warszawskie
Towarzystwo Handl. iŻ egl, I —111 0000, Żyrardów 
74000, Ostrowieckie Zakłady 6400, Polska Nafta 
( —-1I1 31 CO, Przemysł drzew, i handel 2350, Ele 
ktrownia w Pruszkowie 650—. .S iła  i Światło" 
flOOO*—, Zawiercie 00000, Polski Bank przeirysl. 
we. Lwowie 003*— , Ban;; zjedn. Ziem polskich 
— —, Żegluga Polska 1 9 0 0 — Pocisk I— III 
1525*—.

w a r s z a w s k a  g ie ł d a  z b o ż o w o -t o w a r .
W arszaw a, 7. października.

(PAT.) Ziemniaki 3200, ospa jęczmienna 7000, 
-wftes 8890, o tręby żytnie franci W arszaw a 7090, 
Żytc 10600- Ceny rozumieją się za 100 kg. netto 
loco stacya załadowania, ó a* nw był zaśn ieżo n y  
inny sposób dostawy.

Z TARGU LWOWSKIEGO. ’
Lwów, 8. października.

Mimo odywającej się od dwu dni kontroli cen 
targow ych przez organa policyjne, drożyzna w ca­
le się n,e zmniejszyła, przeciwnie, z powodu 
zmniejszenia się podaży, ceny znowu poszły w 
górę. W ydanej taryfy maksymalnej nikt nie myśli 
przestrzegać.

W czoraj plaeono za jedno jajo 17 —20 mte., za 
litr mleka 80—100 mk,, kwaśnej śmietany 200 mk., 
za kg. m asła 2000 ink., sera 350 mk.

Za kg. mięsa wołowego płacono 350 mk., cie­
lęcego 230 mk., wieprzowego 450—460 mk., sło­
niny 1200 rok.

Za Kg. białej mąki płacono 250—360 mk., 
iym ie] do 200 rrtk., grysiku pszennego 300 mk., 
kukurudzianego 150 mk., ryżu 350 mk., kaszy hre 
ccanej 180 mik., fasoli 110 mk., jagieł 150 mk., cu­
kru białego 900— 1000 rak., żółtego 700—750 mk.,

Za kg. białego Chleba płacono 180 ir?k., ciem­
nego 130- —140 mk., za małą bułeczkę 15 mik.

Za kg. ziemniaków płacono 30—35 mik., ce­
buli 130 mk., szparagówki 120 mk., jabłek 60— 100 
mk.,. gruszek SU—20u mk., śliwek 120—160 mk., za 
y  iąaakę m archwi 50— 10ó mk., pietruszki 60 —*100 
mk., buraków 20—50.mk., za głowę kapusty 20 do 
40 mk., kalarepy 5̂ —10 mk., kalafioru 15— 35 mk., 
za jeden ogórek 5—10 mk., za kawałek chrzanu 
5 rrtk

Wieczorem dnia poprzedzającego m orderstwo 
Farańka przyszła do mieszkania osk., by na­
zajutrz rano udać się razem na kupne chaty. Ob­
winiony, który tej nocy pasł konie, około północy 
opuścił swych tow arzyszy na pastwisku i udał 
się do swej chaty, gdzie przebyw ała Parańka. 
Pod jakimś pozorem wywołał obwiniony (Parań- 
kę na iąkę i tam dwoma strzałami z tcaiawnu i 
rozbiciem kolbą głow y, pozbawił ją życia. Po do- 
konanem m erdestw ie wrzucił trupa do rzeki i 
powrócił nad tanem na pastwisko.

W  czasie wczorajszej rozpraw y osk. prze­
słuchiwany, zaprzeczył kategorycznie zarzucone­
mu mu czynowi, a ponieważ świadków zajścia 
nie było, sędziowie przysięgli 11 głosami zaprze­
czyli postawione im pytania w  kierunku m order­
stwa, a trybunał na podstawie w eidyktu sędziów 
przysięgłych w ydał w yrok, uwalniający oskarżo­
nego od winy i kary.

Trybunałow i przewodniczył r. Niewiadomski; 
oskarżał prok. PaklikowsJri, bronił adw. dr. Laub.

Wvkryc!e tajnego 
zgromadzania irskicga,

(S tow arzyszen ie ruskie „W ola“ w e  L w ow ie  
asyłem  kom unistów. —  W ykrycie tajnego po­

siedzenia w  lokalu tegoż Stow arzyszen ia .)
rL w ów , 8. października.

• O statnim i czasy co raz  częściej w p ły w a ły  
do tut. policyi sk a rg i na rozbaw ioną  m łodzież, 
k tó ra  nocną p o rą  opuszczając  lokal rusk iego  
s to w arzy szen ia  „W o la“ . znajdującego s ię  w  
realności p rz y  ul. O ssolińskich 1. 8. k rzy k am i i 
aw an tu ram i zak łó ca ła  spokój pobliskim  m iesz 
kańcom . Zabawmy taneczne , p rz y  obiicie zao ­
p a trzo n y m  w  alkohol bufecie o d b y w a ły  się w  
tern to w a rz y s tw ie  zb y t często . W łaśc iciel r e ­
alności tej kom isarz  w o jew ó d z tw a  lw o w sk ie ­
go rów nież  R usin Jó ze f H o lina ty .^k tó iy  po u- 
sunięciu P o lak ó w  z m ieszkania, w y n a ją ł lokal 
T o w a rz y s tw u  ,,W ola“ nie tro sz c z y ł się w cale
0 to, co w  tern to w a rz y s tw ie  robią cz łonkow ie
1 goście.

W y ręcz y ła  go  w tem  polieya, k tó ra  w czo  
ra j po godz. 6 w ieczo rem  na czele  z kom isa­
rzem  O lańskim , ajentam i i oddziałem  po licy j­
nych  żo łn ie rzy  w esz ła  do kam ienicy i p rzep ro  
w ad ziła  re w izy ę  w lokalu „W oli \  w  k tó ry m  
od godz. 4  po poł. 12 osób o b rad o w ało  p rzy  
zam k n ię ty ch  d rzw iach .

Z d w u n astk i tej siedm  osób p rzy trzy m an o  
i sp ro w ad zo n o  na inspekeryę policyi, gdzie do 
późnej ripcy ich p rzesłuch iw ano .

W stęp n e  p rzesłuchan ie  p rz y trzy m an y ch  
nie iest jeszcze  ukończone.

P raw d o p o d o b n ie  po lieya w y k ry ła  ta jne  
posiedzenie kom unistów .

OGŁOSZENIA

N A U K A  I W Y M O W A N S I

d o  m a t u r y  g l f f l n s i |v a l n e [ .  Najlepsze siły 
nauczycielskie. Liczba uczestników ograniczona. 

P ”of. Strycnarski, ul. Zdrowie 8. 2930

2 ch ło p c ó w  11 i 13 lat, Rosynn, oaoaiu  do pen&yonatu 
z nauką polską, niem iecką i fo rtep ian , m. K ochanow ­
skiego 35, pierw sze p iętro . C zyrkow ska dla Lewickiej.

2938

1
T cchn lfta-hand low ca z p rak ty k ą  przyjmie ,F l!o t“r Lwów,

291B atorego  4.

j A b so lw en t k u rsu  abit. p rzy  A kadem ii handlow ej, słuch.

!III. r. praw , rz y m -k a t ,  poszukuje odpow iednie] po rady  
w  w iększej insty tucyi przem ysłow o-handlow ej. O ferty  
z podaniem  w arunków  pod , P raw nik*  do A dm im str. 
1 „ C « .  W .ec-.* 2954

Z SALI SĄDOWEJ.

POD ZARZUTEM MORDERSTWA
Lwów, 8. października.

Przed trybunałem sędziów przysięgłych sta­
nął wczoraj 22-letni rolnik łBotr Kisz, oskarżony o 
zamordowanie w  nocy z 24. na 25. maja 1921, Pa- 
rańki Zborowskiej w Zabruczynie ad Łukawice.

T reść aktu oskarżenia jest następująca; Mie­
dzy osk. a o 4 lata od niego starszą P&rańką, m a­
jącą już 8-Ietnie nieślubne dziecko, zawiązał się 
ubiegłego roku stosunek miłosny, do tego stopnia 
ścisły, że P arańka zaszła w  ciążę. Jakkolwiek osk. 
obiecywał ożenić -się z nią, nie było widoków na 
to m ałżeństwo z powodu licznych dysharmonii i 
sprzeciwu rodziców obu stron. W maju br. B aran­
ka za namów? osk. sprzedała sw ą krowę za 26.000 
mk., a pieniądze dała oskarżonemu do przeehowa- 
ała. 2 przeznaczeniem na zakupno chaty.

Obejmę pos idą s^oi podyni wiejslcirj tn a m  gc jodar-
stw o  wyśmienicie. G otują doskonale. Mam y rz j sobie
6 -Ietniego synka. Zgłoszenia pod „P osada dla gospo­
dyni Wieiskiej" do Adm. , W ieez-“ 2958

Koncypisty ru t; n o w aA g o  z p rak tyką  prow iacyońahią
pos-.ukuje Dr. R urf w  Pruchniku. 2825

P  K C P N O ,  1 P I S ł B M t t ,  Ł - ia f ig U N A  J

P a ra  antycznych łóżek B iederm eier, orzechc-Wj h  — 
do sprzedania. K ołłątaja 8 , ofic. lew a, d ra g  ę p ię tro  
na  praw o. 2941

z ie m n ia k i ,  kapustą , bu rak :, kupują w agonam i. C -ną
podać l .c o  w agon. U rbaa , P o lna 70. 2052

S to ck  i pług okazyjnie do  sprzedania . .P ilo t* , Lwow.
B ato rego  4. 275o

K a m itn ic a  dw upią tiow a, luży and i ogród, przy ulicy 
Św iętokrzyskiej zaraz do  jp izn d an ia . — W iadom ość 
ulica Zielona 32, drzw i nr. 6 , II. p ią tro , od  godz. 3  < s 
5 po południu. 2952

Kamienie młyńskie, walce, kaspry, gazą, tarb tny, tran s- 
misye, lokom obile, m otory, pom py — poleca „Pilot*. 
B atorego  4. 2323

Pasy, m otory, lokom obile, gatry, m aszyny do o b ró b k i' 
m etali i drzew a, pom py — poleca .P ilo t* , Bator* . 
h 4. 2j2J|

T o k a rn ie ,  strugark i, heblarki, gryzerfei, w .- r ta i,  mo­
t o r y ,  bkom obile , pom py W ortingtona, poleca .P ile  :*, 
Lwów, B atorego  4. 2321

K ostyn rn  dam ski, jesienny, z w yborow ego m«iteryału 
elegancki, zupełnie nowy, dla osoby azczuptej i niskiege 
WZ-ostu, jest do sprzedania. O glądać można eodz^ennit, 
z w yjątkiem  niedziel’ — między godz. 4 a 5 po poł, 
uh ceona bapiehy 47, III. piętro , m ieszkanie 7. 291&
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E MIESZKANIA. LOKALE, SKLEPY
P okoju  kaw alersk iego  poszukują. Zgłoszenia listow ne 

pod  J. S. do p o rty e ra  B anku hipot. 2945

'A kadem ik  Łodzianin poszukuje od 10. październ ika po­
koju  um eblow anego. Ł askaw ie skierow ać do  M. W eitza, 

,  ul. W olność 1 6a . 2745

P o s z u k u je  się m ieszkania od 1 pokoju z kuchuią d °  
4 poko i w  śródm ieściu  lub w okolicy Zam arstynow a. 
CeK-a stosow nie do umowy. W iadom ość do garbarn i 

jgj„NovWość“, Z am arstynów , O grodn icka  39. 2809

Siana prasowanego słodkiego 
d o  1 0 0  w a g o n ó w

sprzeda .KOMERSANT", Lwów, Grodzic­
kich 2. Dostawa natychmiast. 2943

Dr. Maksymilian Roller
le k arz  ch o ró b  dziecięcych. S zczepien ie w godz. o rd .

od 2—4-tej ul. K leparow.sk? 4. 2702

P rz y  in te lig en tn e j rodzin ie  polskiej poszukuje sam otny 
człowiek, poko ju  z oddzielnem  w ejściem . C ena stosow ­
nie ao  um ow y. W iadom ość do  garbarn i , N ow ość", Za­
m arstynów , O grodnicka 39. 2810

Ma biuro 1—2 pokoi poszukuje Polak. Łask. zgłoszenia 
pod ,J .  W .“ do Adm in. 2867

FILATELISTYKA 1
M a rk i pocztow e polskie bieżące, jak o  też zagraniczne- 

kupu ją  fila te lista  L. D ub .cńsk i i Ska, Lwów, Kościu­
szki 1. 2839

E
P Ł U G  motorowy
w b a rd z o  d o b rym  s ta n ie  o k azy jn ie  do  nabycia 

w  Z a k ł a d z i e  m e c h a n i c z n y m
B. C H U W E N  i  N . A R N O L D

L w ó w , UL. FSiśD R Y  3 . 2912
m i e j s c u  d o  o g ' ą d n i ę c i a i i @

L ek arz  ch o ró b  skórnych  i w enerycznych

Dr. A. N A D E L
ordynnje od 12— 1 i od 3—5 pop. Lwów, pl. Halicki 7.

PANOW IE
szanujący swoje zdrow ie kupują hyg. a rtyku ły  gum ow e 

ty lko u S . r C D E H A ,  L w ów , S y k s tu s k a  7.
• W ysyłka na ; row incyę dyskretu ie, za poprzedniem  
nadesłaniem  M kp. 690 z a  tuzin . 2397

— U w aga na num er dom u 7. —

S p ecy a 'is ta  cho rób  skórnych  i w enerycznych

Dr. M CHA* SALPETER,
Lwów, Sykstu  ka 17, o rd . od 8—9 i 12—6. 2774

P i l N t i D Z Y
i iry tacyę zaoszczędzą sobie P an o w ie , k tó rzy  używ ają 
do g iie tek  i t. p. apara tów  zapas >we nożyki do go l-n  a 

„SA LFER S*. 2898
W yłączny skład S . F 3 L U E .R , Lw ów , S y k s tu -  

s k a  7. Owa a na num er d mn 7.

ta l 03

Zll
M l PoKli 9 lilffllS

LWÓW, UL. B A T O R E G O  L. 38.

T3I1T
W YSTffiYflffi P O L IS Y  z natychm iastow ą waż­

nością.
UDZIELA porady  i w yjaśnień wo w szystkich sp ra­

wach ubezpieczeniow ych. 2936
P R Z Y JM U JE  zgłoszenia o sob iste  i pisem ne o o- 

bjęcie ag en tu r T ow arzystw a w e w szystkich 
m iejscowościach M ałopolski i Ś ląska  Ciesz.

w śródmieściu 2937
iest Mzo lirzistiii sprzedania.

Wiadomość S. Buchman, Furmońska 1. 9.

f n a p i s y
METALOWE

WTSOFOJE KAJTABIEJ
M A K S  O U U S A M A H

RYTOYfKCK 
LW ÓW , UL. SYKSTUSKA 19.

12765

F e «

Hali i p j j s l i

PAŃSTWOWE KOPALNIE NAFTOWE 
W BORYSŁAWIU - TUSTANOWICACH.
Nr. te le fo n u  195. Nr. te le fo n u  195.

Na polecenie Państwowego Urzędu Naftowego w Warszawie
L. 16348/1776. P. U. N. I. Kopalnie Państwowe ogłaszają sprzedaż 
rur wiertniczych, jak poniżej zestawione, W tkowickie prawe dla 
systemu Foucka będące w otworze na kopdni w Toroszówce pod, 
Krosnem (dawne wiercenia rządowe).

Kupujący na własny koszt i ryzyko rury ciągnie. Oferty wno­
s ić  należy do 25 października 1921 r. pod adresem Dyrekcyi Ko­
palń Państwowych w Borysławiu, skrytka pocztowa 211.

O wyborze ofert ostatecznie decyduje Państw wy Urząd Na­
ftowy. Wyjaśnień udziela Komendą Naftowa w Krośnie, lub Pan 
Włodzimierz Bąkowski w Potoku, poczta Krosno.

16” . . .  0 390 m /m . . . 33,50 m.
12” . . .  0 290 m/m . . . 245,03 m.
10” . . .  0 253 m/m . . . 428,61 m.

9” . . . 0  2 15 m/m . . . 143,10 m.
7” . . .  0 177 m /m . . . 667,70 m.
S" . . .  0 143 rn/m . . . 503 53 m. 2890

o r a z  W Ó D K I  F R A N C U S K I E J
Spółka x ograniczoną odpow iedz, w PRZEMYŚLU

p o  { e c  « i

„AJA“ Puder antysept.ils SziSEl „AJA“ Krople kalwaryjskie 
„AJA“ Mydło antysept, dli IZilCi „AJA‘‘ Wody do włosów 
„AJA“ Brylantyny „AJA“ Petrolan do włosów
„AJA“ Wody kolońskie ,,AJAD0NT“ Proszek do zębów
„AJA“ Pain Expeller „AJAD0NT“ Woda do ust.

B o n a b y c ia  u ic w s z y s tk ic h  d ro g u e ry a c b  i s k ła d a c h  ap feez -
Ż Ą D A Ć  W Y R A Ź N I E  F A B R Y K A T Ó W  „A J A*. 29a0

G iś w n y  s k ła d  n a  b u id u i : A p tek a  PS. ETTIN G ERR, u l. G ę iia

T E C H N I C Z N E  B I U R O
B udow y G orzelni, Rafinery!, K rochm alarni, Browarów*  

M łynów, Tartaków , Suszarn i tp. 
Lwów, ul. B r a j  erowslła XX A.

Z powodu zawieszenia monopolu spirytusowego mają gorzelnia 
możność odbudowania się.

Techn. Biuro zawiadamia, iż posiada kilkanaście gotowych gorzelni, 
z aparatami ciągłej destylacyi. Za dobroć aparatów i stopień spirytusu 
do 95%  Trallesa i całego urządzenia daje biuro wszelką gwarancyę.

Obowiązujemy się oddać gorzelnię do ruchu w 6 tygodni od daty 
zamów enia.

I Posiadamy kompletną gorzelni 
s emu Schwartza.

z aparatem miedzianym, kocioł sy*
2789

ATRANENT
w 1 i 1/2 litrow ych f l a s z k a c h

poleca hurtownie 2932

idiom noszoiasKi
L w ó w , A k a d e m i c k a  3 .

»n II!RKI

KflITHI ZASTA WfflKB
na wszelkie precyoza wykupuje i dopłaca 
pełną wartość J. A . W O L F , jubiler, 
L w ó w , SobiesK iego  2. 2944

n  r

k a h ib u is  CHDbSKIH 4ZA H. "iM im klU l.
KAMIENIE SC H O D ZĄ  BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTA JĄ . O bjaw y (początkowe). Ból w bokaeh 
i dołku podsercow y u (gdzie schodzą się żebra). Pobolew ania w w ątrob ie . S k łonność do obstrukcyi. U ryna ci*, 
inna i m ętna lub też  bezbarw na jak  w oda. Język obłożony. G orycz i k w a , w  ustach. O dbijanie gazam i. Wzdę­
cia i burczenie w kiszkach Bóle i zaw ro ty  głowy. Silne podenerw ow anie. O bjaw y (podczas ataków). W dolin

karz-fizvolog
Żółcią, d reszcze , z m ne poty, zo ltacz ica . D iz sz y cn  lnrorm s 

H. NIEMO jEWS II, W arszawa, Nowy Sw at 16, m. 27. 2177
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